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Wiadomości zagraniczne. 


— 


— Paryż 25 Czerwca, — 
Moniteur donosi o mianowaniu kardynała 
d'Isouard, arcybiskupa w Auch, arcybisku- 
pem Lyonu w miejsce kardynała Fesch. 
Moniteur parisien pisze: »Doniesienia z 
Alexandryi5 czerwca mówią o rozpoczęciu kro- 
ków nieprzyjacielskich w Syryi. Wojsko tu- 
reckie zajęło kilka wiosek syryjskich w bli- 
skości Ain. Tab. . W skutku tego poruszenia 
Ibrachim pasza ściągnął swoja wojsko przy 
Ain-Tab i Aleppo. Zarazem wysłał officera 
do Hafiza paszy żądając od niego wytłóma. 
czenia tego poruszenia jego wojska. 


— Dnia 21 Czerwca. — 

Król i królowa Belgów oczekiwani tu są 
na uroczytości lipcowe; w tym samym takżo 
Czasie ma się odbyć obrzęd chrztu hrabiego 

aryzkiego. 

' Co chwila spodziewamy się tu przybycia 
P. Pozzo di Borgo; którego pobyt tutej ma 
mieć cel dyplomatyczny. 

Pan St. Marc Girardin, odjecheł do Kon- 
stantynopola. R 

ournał des Débats następujące dołącza 
uwagi do wiedomości o zajęciu kilku wiosek 
okręgu Ain-Tab przez wojska sultańskie. 


Wioski te położone są w obwodzie trzech 
mil około Ain Tab. Mówią tam po turecku, 
i przed podbiciem przez Egipcyan, okręg ten 
należał nie do Syryiale do Sandszakiatu Mae 
rasz. Nie imożna wprost powiedzieć , że to 
jest rospoczęciem kroków nieprzyjacielskich, 
ponieważ zajęcie tych wiosek wykonały dro- 
bne oddziały jazdy, i oba główne korpusy 
nie ruszyły się z miejsca, ale dowiedzionem 
jest, że seraskier Hafiz pasza otwarcie wy- 
zwał do walki. 


Donoszą z Tulonu, korweta »la Brelan- 
tea udała się do Lewantu dla wzmocnienia 
tamtejszój eskadry, w ogóle będzie się tam 
terąz znajdować 6 okrętów liniowych, 2 kor- 
wety, 2 brygi i jeden statek parowy. 


Francazki bryg »/ Inconstan» pod do- 
wództwem kapitana Harnasse de ła Vi- 
cardiere przybył z Barbadoes do wyspy St. 
Lucia. Na pokładzie jego znajdował się wier- 
ny, dozgonny przyjaciel Napoleona, jenarał 
Bertrenć. Przybywszy do portu, okręt salu- 
tował piętnastu strzałami, na które odpowie. 
dziono z twierdzy St. Charles. Dzieonik Pa/- 
ladium de la St. Lucia który tę wiadomość 
zawiera, dodaje ża statek ten jest tym sa- 
mym który w roku 1815 przewiózł Napole- 
ona z Elby do Francji. 


— Utrecht 24 Czerwca. — 


, Wczoraj przybyli tu panowie G. G. Cly. 
ford, Noël, Simons i Baud, komisarze holen- 
derscy do likwidacyi belgijskiej, a ze strony 
Belgii panowie J. Fallon, ©. Liedtz, Dujar- 


din i Najant, ostatni w urzędzie sekretarza, * 


Dziś zrana komisarze odbyli pierwsze przy- 
gotowawcze posiedzenie w przeznaczonym na 
to lokalu i rozpoczęli swe prace. 


Czytamy w gazecie wychodzącej w Nym- 
weegen w dniu 22 b. m, «Dzis w gminach 
Mook i Middilaur pod Nymweegen, pray od.» 
głosie dzwonów zatknięte zostały: chorągwie 
hollenderskie. Mieszkańcy cieszą się z przy: 
wrócenia związków z Nimweegen i Kaik, 
które ciągle bardzo były ważne pod rządem 
króla którego opieki przez ośm lat przeszło 
pozbawieni byli. 


— Konstantynupol 5 Czerwca. — 


Journ. de Smirne. Turecka flota stoi ciq- 
gle w Bosforze, ale przygotowania do „pod: 
niesienia kotwic są już przedsięwzięte, w 
arsenale zostaje tylko jeden okręt zapasowy. 
Spodziewają się, że pierwszy oddział pod 
dowództwem Riala Bej rozwinie żagle skoro 
tylko wiatr będzie pomyślny. Flota w ogół- 
ności jest w dobrym -stanic tak pod wzglę- 
dem zapasów jako i uzbrojenia. Załoga wi- 
czy się ciągle w najtrudniejszych ewolacyach 
z taką precyzyą, któcaby najstarszym inajt: 
kom sławę przynieść mogła. 


— Alerandrya 6 Czerwca. — 


Całe wojsko zdatne do użycia w Egipcie 
ma się udać od Alexandryi zkąd odplynąć 
ma do SŚyryi. Przed kilku doinmi przyszły 
tu z Damjetty i Rossetry dwa piesze pulki; 
wczoraj przymaszerował iony pulk pieszy z 
dwoma szwadronami jazdy z Kairo i natych- 
miast na przygotowane okreta wsiedli. Pulk 
który ma przybyć z wyższego Egiptu jest 
jutro lub pojntrze spodziewany, również jak 
wszystkie w Egipcie stojące nieregularne 
pułki, tak, że wkrótce całe państwo będzie z 
wojska ogołocone. Z Pura przy Kaicze u. 


dały się prawia wszystkie ecinaty i cała do” 


pochodu zdatna artylerya przez pustynią do 
Nyryi; z naczelnikami Beduinów zawarto u. 
godę o dostawienie nieregularnej kawalecyi, 
że z góry byli zapłaceni przeto rnszyło na- 
tychmiazt 4000 z okolic Kairu, 2000 z pu- 
styh Alexandryi ku Sycyi. Inne 6000 wtym- 
że celu w krótce wymaszerują- Z Kaadyi 


ściągnięto wszystkich tam stojących Arnaue 
tów, w liczbie 8000 i biisko 4000 kanadyj- 
skich turków do nieregularnego wojska i 
wszystko do Syryi odesłał, Taka sama czyn- 
ność panuja w wyższej Arabii. Wszyscy 
tam znajdujący się Maggrebi, około 7U0U be- 
duinów różnych pokoleń częścią łączą się z 
Churszid paszą, częścią udają się do Da- 
maszku, Sądzą, że Arabowie Harbu miesz- 
kający między Meką a Medyną, którzy do- 
tychczas w ciągłej zostawali wojnie z Mehe 
medai Ali, zdecydują się podnieść oręż i z 
nim się złączą, bo słychać, że między niemi 
rozeszła się wieść. iż ich Mehmed Ali po- 
prowadzi do Stambuła, o którego niezmier- 
nych skarbach mają przesadzone wyobraże- 
nie. Również zniesiono się z licznemi Be- 
duinami z Petras i już znaczne hufce udały 
się przez puszcze ku teatrowi wojny. W Sy- 
ryi pomimo niechęci do Ibrahima dotychczas 
jest spokojnie. Obietnice które w ostatnich 
czasach pokoleniom Druzów uczynił i znaczna 
summy międsy nich rozdzielone jak również na- 
dzieja rabunku, skłoniły ich jak się zdaje na jego 
stronę, Anazowie jeszcze się tylko wachają, bo 
czekają, na którą stronę skłoni się zwycięztwo. 
Armię zapewoił sobie Ibrahim przez wypła- 
cenie miesięcznego žoldu naprzód, Zolnie- 
rzy zaś tym sposobem, Że żyje między niemi 
poufałe, znosząc trudy i niedostatki i zape- 
wnił im całą na nieprzyjacielu zdobycz. Króts 
ko mówiąc nic nie zaniedbano aby wszyst» 
kie pokołenia w tej stanowczej bitwie na 
stronę Mehmeda Ali przeciągnąć, pieniądze. 
obietnice, nadzieja, namowy różnego rodzaju 
podżegnienie fanatyzmu, wszystko zmierza 
do tego celu aby nie dać upaść Ibrahimowi 
Paszy. W jednćj swej odezwie do wojska 
mówi on, że Sultan niezmiernego haraczu 
żąda od Egiptu i Syryi; gdyby ten miał być 
zapłacony, zostałyby te kraje na zawsze zni: 
szcznneini, jedynie więc dla tego podniósł 
nręż aby ich byt teraźniejszyi przyszły Zapewnić, 
ktoryby zupełnie zniszczał gdyby Sultan. na 
nowo w posiadłość wziął te kraje. O sile tu- 
reckiej armii która wkroczyla do Syryi nic 
pewnego powiedzieć nie można, Nawet de- 
pesze lbrahima nic o têm pewnego nie mó- 
wią, jak równie nie znamy ich stanowisk, i 
jakieby środki przedsięwzięli na przypadek 
przegranej bitwy aby sobie ndwrót zapewnić 
Zaczęto rzucać mosty na Eufracie, jednakże 
robocie téj przeszkadzało nagłe wezbrania 
rzeki; dotychczas tylko przeprawiają wojsko 
w czółaach i na pontonach. W Mezopotamii 
szczególnie w okolicy Bagdadu, rzeka Tygrys 


ogromne wyrządziła szkody. Z listów tam- 
tejszych donoszą, że wiele karawanów i zna- 
czna część dla Tureckićj armii przeznaczo- 
nych magazynów zniszczała. 
Oester: Lloyd podaje następujące korre- 
spondencye z Alexandryi daty 6 czerwca; 
«Wyjątek z raportów dziennych Ibrahima 
paszy, z d. 28, 29 i 30 maja. „W okręgu 
Uru prowincyi Antap (Aintab) wojska Hafiza 
paszy osadzily 14 wsi. Hafiz pasza rozdał 
broń między micszkańoów tych okolic, zwo- 
łał najstarszych z pomiędzy nich i obdarzył 
ich honorowemi sukniami. Trzej jeźdźcy a- 
rabscy (Henadi) zostali przez nzbrojonycb 
mieszkańców schwytani i do Hafiza paszy 
zaprowadzeni, od którego ci wieśniacy żądali 
przyrzeczonej nagrody (Bakszisz).  Wodz tue 
recki wydał rozkaz swoim wojskom strzela- 
nia do Żołnierzy egipskich i brania ich w 
niewolę gdziekolwiek ich spotykają. W Nesbi 
(Nisibi,) strzelano z dział, aby donieść o przy- 
byciu Hafiza paszy. Rozsiewano wieści, Że 
Ibrahim pasza nie może naprzód postępować, 
i że aż do Kahiry cofać się będzie musiał 
przed Turkami. Że pasza Musch przeszedl 
z połową swego wojska do Turków, że ja- 
kis turecki jenerał postępnje ku głównój kwa- 
terze z jedynastu pulkami, i że zaraz za je» 
go przybyciem Hafiz pasza ź 140 działami 
postąpi pod Antab. Wszędzie starano się 
Szerzyć postrach między mieszkańcami, za. 
pewniając że Hafiz pasza wszędzie w pień 
wycinać każe mężczyzn, kobiety i dzieci, gdzie 
tylko mieszkańcy nie poddadzą Się natyche 
miast, Uru zostało osadzone przez oddział 
konnicy tureckićj. Naczelnik tój wsi został 
Powołany do Hafiza paszy który mu darował 
złoty zegarek. Wróciwszy do wsi naczelnik 
ien zwołał starców i wezwał ich aby wsze» 
dzie zalecali opór przeciw Żolnierzom egip- 
skim, następnie zwołał mieszkańców płci 
Męzkiej z kilku sąsiednich wiosek i rozdał 
im broń, którą opatrzył go Hafız pasza. Pod 
niem 30 maja donoszą, Że pasza turecki w 
arasch podburza mieszkańców w Kurddak, 
0 powstania przeciw Egipcyanom. Wbyżsi 
Oligerowie tegoż paszy ukladają się z Kur- 
mi i wszędzie zapewniają, że w Koniach 
stoi 16,000 ludzi, tyleż w Giftekan pod Ali 
kia i 20,000 w Karamani, i że te wszyst. 
r. wojska przeznaczone są do Kulek Bogos. 
"ANY znaczny korpus turecki, ma przechodzić 
Przez okręg Nydy przeciw Syryi, a jedyna- 
cie pułków pod Ali paszą maszerują z 
Mnostwem dział od Kaisari. Takiemi to po. 
Gloskami usiłują podburzyć ludność tych o: 


kolic, jak to im się udało uczynić w Aintab. 
Dwaj gońcy Maguin beja przynieśli wiado- 
mość, Że pieć szwadronów jazdy arabskiej 
zostaly napapnięte pod Telbeschir przez zna- 
cznie co do liczby przewyższającą jazdę, 
wspierana przez piechotę i musiały cofnąć 
się. [Ibrahim pasza zaraz po otrzymaniu tej 
wiadomości postąpił naprzód z siedmiu puł- 
kami piechoty i dwunastu bateryami artyle- 
ryi konnćj; i już przybył do Telhair, zkąd 
donosi, de rozkazał ŃŚolimanowi paszy, aby 
tuż za nim postępawał z głównym korpusem 
armii. 
ZA O a 


Rozmaitosci. 


Sposób wypiekania chleba ze zboża które 
uległo stęchliznie. 

Zbożę które się popsuło i stało mnićj zda- 
tnem do wypieczeniachleba, należy rozróżnić 
trojako : 

1) Albo ono jest przytęchłe (mniej więcćj). 
2) Albo tylko porosłe. 
3) Albo przytęchłe i nieco porosłe razem. 

Z doświadczen robionych we Francyi w 
roku 1816 przez umyślnie na to wyznaczoną 
kommissyę, pokazało śię, Żełatwiej jest dać 
radę zbożu porosłemu, Żeby z niego wypiec 
chleb dobry, a niżeli stęchłemu, a mianowi- 
cie kiedy już jest inocno stęchłe. Jednakże 
doświadczenia niektorych sławniejszych nie. 
mieckich techaologów, piekarzy i gospodarzy, 
i stęchnieniu w mące zawartemu zaradzają. 

eby się nie rozszerzać z opisaniem li- 
cznych i rozmaitych podawanych sposobów 
zaradzenia temu złemu, krótko się tylko o- 
pisze, sposób, któregoby zdaniem mojem u- 
Żyćby należało: 

1) W celu ochronienia żyta sprowadzone: 
go na zaopatrzenie magazynu wojskowego od 
dalszego popsucia się. 

2) W cela użycia mnićj więcej popsute- 
go na chleb, 

Co do pierwszego należy natychmiast zbo- 
że rozklasyfikować czyli raczej oddzielić zdro- 
we od zepsutego; w zepsutć:m zaś zrobić pe- 
wne podziały i stopnie popsucia się, a mia- 
nowicie oddzielić porosłe ud przytęchłego, 
Rozumiałbym, że zboże już pospute do wy- 
sokiego stopnia czyto mocno zrosłe, czy też 
stęchłe aż do wysokiego stopnia spleśnialości, 
całkiem odrzucić; tym sposobem ofiarą ma: 
łej może straty imożna będzie uratować całą 
albo większą partya zboża. 


Wszystkie zboże które jeszcze nie podle. 
gło zepsucin, korzystając z upałów sione- 
cznych i sachćj temperatury, suszyć na ma- 
taeh i wysuszoue przechowywać w workach 
stojących (nieleżących jak się to najczęściej 


dziać zwykło); worek do worka ledwo się. 


powinien dotykać. 

Zboże popsute, stęchłe, spleśnisłe lub 
i porosie, jeżeli można wszystkie, a przy- 
najmniej te, które podległo wyższemu sto- 
pujowi zepsucia, opłókiwa się w gorącej 
wodzie (biorąc na miarę dwa razy więcej wo- 
dy jak zboża). 

Czy to po opłókaniu wodą, czy też jeże- 
liby ogromna partya zboża nie dozwaleła te- 
go opłókania, zboże zepsute powinno być 
jek najstarannićj wysuszone, w piecach, lub 
na rosztach słodowniczych lub w suszarniach 
umyślnie do tego porobionych. 

Zboże takie nie powinno być mielone tak 
cienko jak zwyczajne, ale cokolwiek gra- 
biej, mlewo samo powinno się uskuteczniać 
jak najprędzej. Mąka po zmieleniu, przed 
jej wypiekaniem na chleb, powinna pozostać 
przez dni kilka dla ochlodzenia się. 

Co do drugiego w wypiekaniu chlebą z 
mąki pochodzącej od ziarna już porosłego 
trzymać się należy następujących przepisów: 

Przy rozczynaniu chlebu bierze się pospo- 
licie rozczynu czyli zakwaski (ferma) daleko 
więcej, jak zwyczajnie. Zakwaska ta jak 
wiadomo bierze się z pieczywa poprzedniego. 
Rozpuszcza się ona w wodzie płynnćj czyli, 
že do jėj rozpuszczenia bierze się więcej wo» 
dy jak zwyczajnie. 

Przy wygniataniu ciasta dudaje się coraz 
więcćj, mąki, tak, żeby ciasto bylo gęściejsze 
i twardsze. Potem zostawuje się do fermen- 
tacyi 2, 4, godzin, podług tego czy prędzej 
lub powolniej przechodzi. Później kiedy po- 
deszło, znowu się ciasto mocno wygniata i 
przy każdym wygniataniu dosypuje się mąki 
tyle, żeby ciasto zawsze było więcćj zbite, 
twerde, bochenki z tego ciasta robią się 
mniejsze jak zwyczajnie, nie większe nad 
3—- funty; dla tego też i pieca tak mocno o- 
grzeweć nie ma potrzeby. (Dok. n.) 

Osobliwszy oryginał ongielski. 
— W malej wiosce hrabstwa angielskiego 
York, nazwanćj World's End, (koniec świata) 
mieszka G62letni człowiek; imienim William 
Nhorpe który chocisż ani chory ani ułomny. 
od łat trzydziestu nie wstai z łóżka, pierw» 
szym powodem było to, że jego ojciec za- 
brał ma pięć gwineów które onsobie uzbie- 
rał. Natychmiast oświadczył on, że nie bę- 


„Mają 


dzie już pracowal, i położył się w łóżko, 
Cztery razy na dzień podają niu jedzenie, 
nie mówi on nie, leży zwinięty w łóżku jak 
jeż, i co miesiąc raz zmienia bieliznę, Bro- 
da jego jest siwa, włos srebrzysto biały, a 
z ust jego sterczą ogromne zęby. Ojciec 
jego jak mówią zostawił mu ogromny ma- 
jątek,-z którego on jednak dla dotrzymania 
swego dziwnego postanowienia nie czyni ża- 
dnego użytku. 

— O bajaderkach które znajdują się obe. 
enie w Wrocławia, tak piszą z Berlina: »In- 
dyjskie bajaderki nad kióremi w Paryżu i 
plakano i dowcipkowano, które w Londynie 
podziwiane w Frankforcie wyśmiane, w Li. 
psku zaś i w Dreznie z właściwego punktu 
były uważane, przedstawieniami jakie dały 
na królewsko miejskiej scenie w naszóm 
mieście, więcej sprawiły wrażenia niż się 
spodziewać było można z rozmaitych przesą- 
dów jakie względem nich w publiczności roz- 
szerzane były. Branatne dzieci Gangesu przed- 
stawiały się tam dotychczas dziewięć razy, 
i zawsze sala była uapelnioną widzami. Nae 
turalnie niezbywało i tu na najsprzeczniej: 
szych wyrokowaniach , ponieważ wiele osób 
przybyło z najprzesadniejszemi oczekiwania- 
mi i jedni spodziewali się czegoś nie widzia- 
nego i nie slyszanego co do sztuki a inne 
znowu oczy i uszy mieli nadzieję rajskiemi 
przyjemnościami nasycić. Zadna ztych dwóch 
stron nie mogła liczyć na zadowolenie, dlate» 
go cieszemiy się podwójnie, że w ogóle zaj- 
mujące to widowisko od większej części pu- 
bliczności bardzo słusznie uważane i sądzo- 
ne było, jako godna widzenia nadzwyczaj- 
ność. Kapłanki Pagody miały także zaszczyt 
być przedstawionemi J, K. Mci tudzież xią- 
żętom i xiężniczkom domu królewskiego. 
się one udać ztąd przez Wrocław, 
Pragę, Wiedeń do Włoch aby jeszcze w paź- 
dzierniku b. roku, wrócić do swćj rodzinnej 
ziemi 17. 


Spekulanci trudniący się zabieraniem ko- 
lonistów z Niemiec do Ameryki, wmawiają 
prostemu Judowi w Niemczech, iż 6 stycznia 
r. 1840, świat zginie, ble tylko w Europie, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 12 do dnia 13 Lipca. 
, Fibauzer Izydor ob., Konopka Jan baron, do Ga- 
licyi; — Frutach Adam z Lublina; — Mahon Jakób, 
Giemvood Tomęsz, z Anglii, 
Wyjechuli z Krakowa. o. 
Bobrowski Xawery ob., Arkuszewaki „Alojzy ob., 
do Polski; — Fibauzer Jerzy, do W sa. 
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